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GAETANO DONIZETTI 

„Ponieważ Twoja uprzejmość pozostawia mi swo­
bodę dedykacji „Napoju miłosnego", jestem Ci za to 
bardzo wdzięczny i dedykuję go P\ci ~l)nej 
diolanie. Któż lepiej od niej potra i go przyrządzić? 
·Któz hardziej od niej potrafi się bez niego obejść?" 

G:ie1:ino Donizetti do wydawcy Giovannieco Ricordieito 

„Nie ma potrzeby mówić, że kompozytor aplauzowany 
był po każdym „numerze", a po opadnięciu kurtyny na za­
kończenie poszczególnych aktów był kilkakrotnie wzywany 
na proscenium, aby wraz ze śpiewakami dzielić zaszczytny 
i zasłużony sukces. Styl muzyczny tej partytury Jest żywy, 
błyskotliwy i reprez~tujący prawdziwy rodzaj opery buffa. 
fuejście od stylu buffo do serio -odbywa się z~ ~miewa· ... 
jącą gradacj!l, a~ntyment traktowany Jesc· z ą mu~zn.& 
pasją, z której autor ,,Anny Boleny" jest już sławny. Instru-
1nentatia zawsze stosowana .Zumiife'iii:~ blasku, dosto­
sowana do ;;tuaeji i wskazująca na rl!J!:ę prawdziwego mi-_ 
iliJa, ioWJlrzyszy śpiewowi na przemian żywemu, popiso­
wemu i namiętnemu. Obsypywać maestra większymi jeszcze 
pochwałami równałoby się wyrządzeniu szkody opene; jego 
dzieło nie potrzebuje przesadnych kom;>łementów". 

.,Gazzetta Privilet:riata di Milano" 
po premierze •• Napoju miłosnego" 



WIAROSŁA W SANDELEWSKl 

OBJAWIENIE - „NAPÓJ MIŁOSNY" 

Fiasko „Hugona, hrabiego Paryża" nadwyrężyło reputa­
cję Donizettiego w Medlólante, JeOnakże szczęśliwy zbieg 
oKoliczności (który - jak świadczą o tym liczne przykłady 
- często ma znaczenie decydujące w karierze muzycznej) 
i tym razem przyszedł w sukurs kompozytorowi. Alessandro 
Ra,nalh, impresario mediolańskiego Teatro Canobbiana (dzis 
~ istniejącego), potrzebował pUnie nowosci re15eftuaro­
weJ; w tym celu zwrócił się między innymi do Donizettiego, 
Ktory mimo wszystko „~ zdobył sobie duzy 
piesuz, oraz do ~' który jako librecista zawsze 
cieszył się uznaniem. Obaj przyjęli propozycję, chociaz czasu 
nueu bardzo ruewiele, bo zaledwie orl:oło półtora miesiąca. 

.Nie;t;wykle oczytany i pełen inwencji Romaru nie miał 

więKSzycłl trudności ze znalezieniem tematu nowego libretta. 
uwagę jego zwrócił tekst cribe'a ,Le philtre" (,,Napój mi-
1osny"> napisany do o ery Aubera wys awi J po tymże 

tytułem w Paryżu 20 czerwca roku. Romani nie wysilał 
się z y nio - imiona .francuskie zast il włoskimi oraz__!g_ 

·~~"-'""-"=.:.-==<=._.e 
się kompozytorowi, nie zwlekając za-

brał się więc do opracowania strony muzycznej. Z kores­
pondencji Donizettiego z ojcem wynika, iż 24 kwietnia 11!3l 

roti:u Kompozycja była już tak poważnie zaawansowana, ze 
;...vrxll ma ja mogła odbyć się próba generalna. Próba poszła dos­

konale, a cenzura a ustriacka nie zgłosiła żadnych zastrzczeń 
co do akcji opery; wieczorem dnia następnego odbyła się 

premaera. Opera odnio"Sra pełny tnumf. Duza w tym zaslu"a 
~c1 wykonania, klasy głównych wykonawców <§.ebine 
ttemetetter - Adina, Gianbattista Genero - Nemorino, ~­
n-Bernard Dabadie - Belcore i Giuseppe Frezzolini - Dul­
camara) oraz zręcznie napisanego libretta, ale czynnikiem 
decydującym stała się jednak ~· ~piękniejsza, jaką 
ko~ozytor do te j pory napisał. 

()p~ra bk bardzo spodobała się publiczności mediolań1k.iej, 
~ poiostała na afiszu p~zez 32 wieczo.Q'.. Nie trzeba doda­
wać, że werdykt publicznośc~ediolańskiej niebawem zna­
lazł potwierdzenie na wszystkich innych włoskich scenach 
operowych, a w ciągu najbliższych kilkunastu lat opera 
podbiła dosłownie cały świat. Dzisiaj „Napój miłosny" to je­
den z filarów sławy Din.izettiego i jedna z podstawowych 
pozycji żelaznego repertuaru operowego. 

Rozmiary sukcesu były niespodzianką dla samego kompo­
zytora, któremu publiczność i krytyka mediolańskie - poza 
wyjątkiem „Anny Boleny" - nigdy nie okazywały specjalnej 
czułości. 

Sukces „Napoju miłosnego" jest całkowicie zrozumiały, 

oper a t a bowiem, nie wykraczając nigdy poza ramy t rad ycji, 
stanowi dzieło na wskroś oryginalne. Formalnie nie różni 

si~ mctym od !ł'.?U włoskieJ o_pcry buffa, ktorcJ uaJdosko­
nalszy wzór stanowi „Cyrulik sewilski" Rossiniego (dowodem 
tego jest choćby nader charakterystyczny !akt, że Donizetti 
w „Napoju miłosnym" posługuje się jeszcze - aczkolwiek 
w stopniu bardzo ograniczonym - recitativem secco, będą­

cym w nowe j epoce już anachronizmemT.łiównież z-punktu 
widzenia harmonicznego nie wtdztmyw „Napoju miłosnym" 

żadnej próby wyjścia poza klasyczną o ję (pod t ym 
względem n a przy a „Paria" skomponowana trzy Iata 
wcześniej , jest o wiele bard'Ziej postępowa i oryginalna). 
Pomimo to „Napój miłosny" zawiera w sobie coś trudnego 
do uchwycenia, coś jednak, co nosi na sobie piętno cenial­
ności. W operze nie brak scen czysto komicznych, ale całość 
zmierza nie t yle do wywołania beztroskie@ śmiechu (co było 
cechą charakterystyczną opery o uffa). ile - pobłażliwego 
a czasem nawet melancholijnego uśmiechu; zamanifestowarn 
się to już w „Nauczycielu w kłopotach" i jest cechą chara­
kterystyczną ~zosci oper komicznych Donizettiego . 

Kompozytor zawsze wczuwa się w sytuację i potrafi ją 

w należyty sposób rp.uzycznie interpreto~ nie zapomina 
jednak również o ~ostaciach bohaterów odmalowując je na­
der plastycznie. 
Mówiąc szczerze, postacie protagonistów: Adiny i Nemo­

rina, taczej ifyfują niż bawią. Ona jest :!ykłą gąską pro­
winc jonalną, które j lada ""klo, j;lYle odziany w mundur,_p9-
trafi zawrócić w głowie, on zaś okazuje się człowiekiem, 

którego wszystkie problemy życiowe sprowadzają się do 
k westii czy Adina go kocha czy też nie, i k tóry w imię 

miłości gotów jest popełnić tak piramidalne głupstwo, jak 
zaciągnięcie się do służby wojskowej, co w owej epoce· nie­
wiele różniło się od samobójstwa. Całe szczęście, że nad prze­
biegiem wydarzeń czuwają sierżant Belcore i szarlatan Dul­
camara, nie dopuszczając, aby nieroztropność •obojga mło­
dych spowodowała tragedię. r:>ulcamara, sympatyczna ka-

. nalia", a przy tym jedna z najbardziej plastycznych postaci 
komicznych włoskiej opery bYłfa, w lot orinetuje się w na-

.-iwności Nemorina, jest jednaR na tyle uczciwy, iż nie wyko­
rzystuje jej. Jego podstęp otwiera Adinie oczy i w ten spo­
sób Dulcamara staje się bezpośrednim sprawcą pomyślnego 

zakończenia; sierżant Belcore znowu, k tórego ka.żdy widz 
skłonny jest u:;;aźać raczef za synonim żołdackiej bezcere­
monialności, pewności siebie i zadufania, w rzeczywistości 
przyczynia się również do szczęśliwego zakończenia - dobrze 
wie, iż Nemorino podpisał zgłoszenie do wojska w stanie 
niezbyt trzeźwym; pr zymyka oko na głupstwo popełnione 

przez naiwnego wieśniaka i nie wyciąga żadnych konse­
kwencji z jego oświadczenia. Po wycofaniu się Adiny ura­
żoną miłość własną chowa do kieszeni, pocieszając się jedy­
nie, że świat jest pełen kobiet, a zatem nie ma powodu do 

ro.zyafi_i, 
Ow e lement wyro1umialości dla ludzkich słabostek i błę­

dów, zarysowany ju:i; „Nauc:iycielu w kłopotach", tutaj sbje 
się dominantlł całej opery i stanowi o uroku jej treści. -----

' 

Niewiele jest oper, gdzie kunsztowność charakterystyki 
osób i sytuacji mogłaby przewyższać to, co Romani i Doni­
zetti osiągnęli w „Napoju miłosnym". Każda postać już po 
ki~ach prezentuje się w s ~só . ost Jasny~ s~ 
gestywny, i od razu wia omo, z kim się ma do czyruerua. 
To samo dotyczy chóru, który nie jest zbytecznym ornamen­
tem, lecz istotnym ..s,zynnikiem akcji, interpretującym uczu­
cia i nastroje zbiorowości. 

„Napój miłosny" powstać musiał w momencie szczególnej 
łaski muz, jest to bowiem dzieło, w którym na próżno by 
szukać jakieji<olwiek skazy lub słabości. W t ej w swoim 
rodzaju doskonalej partyturze trudno by coś dodać lub ująć, 
zmienić lub poprawić bez obawy uszkodzenia t eco muzycz­
n ego cacka. Z tego też względu nie łatwo cytować frag­
menty, bo trzeba by przytoczyć każdą arię, każdy duet, każ­
dy ansambl. Niemniej jednak trudno oprzeć się pokusie 
wzmiankowania kilku bodaj fragmentów, które zdobyły so­
bie największą sławę. 
Niewątpliwie należy tu przytoczyć kapitalny monolog Dul­

camary „Udite, o rustici!" (,Słuchajcie wieśniacy!") stojący 
o rue o ok takich arcydzieł komizmu muzycznego, jak „aria 

katalogowa" Leporella z „Don Juana" Mozarta czy „aria 
o plotce" Don Basilia z „Cyrulika sewilskiego" Rossiniego. 
Monolog Dulcamary jest nader trudny do zakwalifikowania 
z punktu widzenia tradycyjnych form operowych. Nie jest 
to ani aria, ani recytat w an· o. Kompozytor uchyla 
się"'od na ania m u jakiejkolwiek formy symetrycznej, a w 
kształtowaniu muzycznego przebiegu kieruje się wyłącznie 

~ami poetyckiego tekstu. Mamy tu do czynienia z for­
mą swobOdną, stanowiącą rodzaj „nie kończącej się melodii", 
aczkolwiek inacze j rozumianą niż u Wagnera. 

Donizetti nie zapomina jednak, że tworzy w okresie naj­
większego rfl:~:1"2in qę17asa i że należy również śpiewakom 
dać okazję do zabłyśnięcia swymi walorami, toteż w operze 
nie brak także partii ściśle popisowych; trzeba wszakże 

stwierdzić, że popis śpiewaczy nie odbywa się nigdy kosz­
tem ekspresji dramatycznej, ' lecz nabiera akcentów namię­

tno,,;ci lub liryzmu, zależnie od sytuacji scenicznej. Widać 
to szczególnie w inwokacji Nemorina „Adina sredimi, te ne 
scongiuro" („Adino, wierz mi, zaklinam cię"), która mogłaby 
być ozdobą każdej opery seria. Aria ta przepojona jest na­
miętnością tak charakterystyczną dla zakochanego, który 
widzi, iż ukochana kobieta zdaje się darzyć względami in­
nego mężczyznę. 

W swej maestrii kompozytorskiej idzie jeszcze dalej: po­
trafi skrzyżować rodzaj buffo z rodzajem serio. Widać to 
doskonale w świetnym duecie Adina - Dulcamara w II ak­
cie. Można zauważyć dość łatwo, że duet ten przypomina 
w sposób szczególny dialog Księcia z Małgorzatą z ostatniego 
aktu „Rigoletta" Verdiego. 

J est to kole jny dowód na to, jak wiele zawdzięczaj~ Doni­
zettiemu jego następcy. 

Wiarosław Sandelewskl 
„Donizetti" 
PWM 1982 
Opracowanie TCH 

Kryt yk muzyczny p . Chorley, przyjaciel Mendelssohna, 
o)owiadał, ii pewnego razu w Londynie, w klubie „Kompo­
zytorów i Uczonych w Muzyce" osądzano z ironicznym lekce­
ważeniem „Na pój miłosny" Donizett.ego. 

Mendelssohn, który z początku milczał i niespokojnie krę­
cił się na krześle, został poproszony o w ypowiedzenie na ten 
temat własnego zdania. 

„Wiem t ylko t yle, uczeni i szanowni Panowie - oświadczył 
Mende lssohn - iż,, gd ybym to ja skomponował „Napój mi ­
łosny", byłbym z t ego powodu bardzo szczęśliwy". 

Ileż r azy muszę pnypominać to zdanie jednego z naszych 
czołowych mistrzów niemieckich, kiedy słyszę pogardliwe 
opinie o najlepszych dziełach Donizettiego, wygłaszane aro­
gancko przez miernych kompozytorów współczesnych. 
Wiedeń, maj 1987. 

Edward Hanslick 



••• ~~--:.· .. ~,?f.J 
' - ·: „ :~ 

~-,..__ 

STRESZCZENIE LIBRETTA 
AKT I 

J\Hody, ubogi \\ieśniak~morino zakochany jest w pięknej 

Adinic, która jednak nie traktuje poważnie jego zalotów. 
Siedząc na tarasie swojej willi czyta Adina starą legendG 
o Tristanie i Izoldzie. Jaka szkoda - stwierdza żartobliwi0 
- ~uż ~t nic jest w stanie dostarczyr'· takiego cz.aro-­
dziejskiego napoju, o jakim mówi legenda. 

Przy cUWI!!k.:icfi kape!i \vkracza do wsi oddział wojska 
pod dowództwem sierżanta Belcore. Śmiały i bezceremonial­
ny wojak poczyna zalecać się do Adiny, proponując jej na­
wet małżeństwo. Dziewczyna nic daje mu wyraźnej odpo-

y °'"'-\.J.Jt._ Q f ~ H 0..'>"-

wicdzi, lecz traktuje przystojnego sierżanta nadzwycz .• j przy­
chylnie, co doprowadza Nemorina do rozpaczy. 

W tym samym czasie pojawia się we wsi w~owny le-
..._karz-szarlatan , Dulcamara. Zrozpaczony Nemorino prosi go 

o napój miłosny, za pomoc;ą którego pozyskałby wzajemność 
Adiny. Sprytny Dulcamara w lot chwyta sposobność łatwego 
zarobku i za wysoką cenę - spnedaje łatwowiernemu mło­

dzieńcowi jako ·nieza\vodny , eliksir miłości" butelkG mcx:­
nego wina - bordeaux. Nemo?rno wyp"'ija "duszkiem zawar­
tość flaszki, po czym wpada w świetny humor, widzi caiy 
.~wiat w różowych kolorach i prawic nie zwraca uwagi na 
Adinę .Młoda dziewczyna, której w gruncie rzeczy Nemo-

„ 

rino nie był obojetny, podejrzewa teraz, że młodzieniec 
pr,.zestał ją kochać, i chcąc mu zrobić na złość - przyjmuje 
matrymonialne propozycje sierżanta Belcore, zapowiadając 
rychły termin ślubu. 

Sierżant Belcore otrzymał polecenie natychmiastowego 
wymarszu z wi0ski, wobec c~go ' jego ślub z Adiną musi sic;, 
odbyć jeszci:e tego samego dnia. -
AKT II 

Mieszkańcy z okolic zebrali się przed domem Adiny, aby 
pogratulować narzeczonym. Przyjęcie ubi)i,wia Dulcamara, 
który wraz z Adiną wykonuje bęrkarolę m'i>wiącą o miłości 
starego Senatora Trzyzęba i młodeJ ii8nd'olierki Niny. Po za­
kończeniu przyjęcia Dulcamara radzi zrozpaczonemu Nemo­
rinowi... wypić jeszcze jedną butelkę cudownego napoju. 
Ncmorino jednak nie ma już pieniędzy na kupno kosztow­
nego specyfiku, udaje się więc do sierżanta Belcore, zgła­
szając chęć zaciągnięcia się do jego oddziału. Belcore nie 

domyśla się przyczyny decyzji Nemorina- przyjmuje chęt­
nie rekruta i wypłaca mu zaliczkę na żołd w wysokości 
20 skudów. ' i 

Tymczasem przychodzi do wsi wiadomość, iż bogat y wuj 
...._Nemorina umarł, zapisawszy młodzieńcowi w testamencie 
cały swój majątek. Nemorino staje się teraz pożądnym kan­
dydatem na męża ,t~też w szystkie dziewczęta okazują mu 
swe względy. Naiwny chłopak, nie wiedząc jeszcze o swym 
nagłym bogactwie, przypisuje owo niespodziewane 12owo­
d~ cudownym właściwościom miłosnego napoju, nie prze­
staje jednak ani przez chwilę myśleć o ukochane) Adinie. 
Zaloty wiejskich dziewc;z:at drażnią Adinę i budzą :r.azdrość 
w jej sercu. A gdy dowiaduje się, że m!OdZieniec - aby móc 
pozyskać jej miłość - zaciągnął się do wojska, wzruszona, 
nie ukrywa już dłużej swego uczucia i zrywa zairęczyny 
z Belcorem. Na całej historii doskonale wychodzi Dulcamara, 
wszyscy bowiem mieszkańcy wioski tłoczą się do nieeo, wie­
~ w potęgę „miłosnego na\loju". 

Na podstawie 
„Prezwodnlka operoweio" 
Józefa Kańskiego 

-



GAETANO DONIZETTI 1797 - 1848 

KRONIKA ŻYCIA I TWÓRCZOSCI 

29. IX. 1797-w Bergamo urodził się Domenico Gaetano Ma­
ria Donizetti. 45 lat później kompozytor pisał: 

„Urodziłem się pod ziemią na Borgo Canale, do­
kąd schodziło się piwnicznymi schodami, gdzie 
nie dochodził nigdy promień światła". Ojciec 
był dozorcą domu, matka - szwaczką. Gaetano 
miał dwóch braci i trzy siostry. 

1805 - Gaetano zostaje przyjęty na Muzyczne Kursy 
Dobroczynne (szkoła muzyczna, która dała po­
czątek dzisiejszemu Instytutowi Muzycznemu 
im. Gaetano Donizettiego). Kursy były powołane 
do życia przez Johhana Simona Mayra, bawar­
skiego muzyka, jedną z najważniejszych postaci 
w życiu muzycznym miasta Bergamo .Dla Gae­
tana Donizettiego stał się tym, kim później był 
dla Fryderyka Chopina - Józef Elsner: mis­
trzem, przewodnikiem i przyjacielem. 

1807 - Mayr powiadamia zarząd Kursów, że Doniretti 
umiejętnościami muzycznymi przewyższa wszy­
stkich uczniów. 

1808 - Mayr powierza Donizettiemu partię altową 

w swojej operre. 

1811 - Mayr czyni Donirettiego odtwórcą tytułowej roli 
w swojej farsie muzycznej „Mały kompozytor". 
W pewnym momencie bohater farsy improwi­
zował melodię do słów: »Ach, przebóg, arią tą 
odniosę powszechny sukces. Będą mówić: „Bra­
wo Maestro!" Ja zaś skromnie schylę głowę. 

Będą ·mnie chwalić w gazetach i stanę się nie­
śmiertelnym«. 

1812 - 1815 - objawia się talent kompozytorski Donizettiego. 
Powstaje zadzwiająco duża lista juveniliów. 
Postępy chłopca przekonują Mayra, że ma do 
czynienia z uczniem o wybitnym talencie i wiel­
kiej przyszłości, której skromne Bergamo nie 
może mu zapewnić. Chce go posłać do słynnego 
Liceo Filarmonico w Bolonii. Finanse rodziny 
Donizettich nie mogą tego zapewnić. Mayr poru­
sza wszelkie sprężyny aby swemu uczniowi uła­
twić egzystencję i naukę: poleca go gorąco padre 
Stanislao Mattiemu - dyrektorowi Liceo oraz 
Giovanniemu Ricordiemu - znanemu wydawcy 
w Mediolanie. Ponadto pisre do Towarzystwa 
Dobroczynności w Bergamo obszerną petycję 
o przyznanie Gaetanowi stypendium na studia 
bolońskie. Starania zostają uwieńczone sukcesem. 

28. X. 1815- Gaetano wyjeżdża do Bolonii i wstępuje do 
Liceo Filarmonico. 

\~~ 
1816 - 1821 - powstaje pierwsza opera J.1.Pigmaljone" (wysta­

wiona po raz pierwszy w 1960 r. w ~ 
nizettj \Il.Bergamo). Powstają dwie następne opery 
(nigdy nie wystawione) orazszereg utworow 
symfonicznych, kMBelnych i kameralnych (za 
utwór „Sinfonia concertata C-dur" na orkiestrę, 
wykonaną na popisie szkolnym 9.VI.1817 r. otrzy­
mał list gratulacyjny od sekretariatu szkoły). 

Nawiązuje bliższe kontakty ze swym koleg'ą 

ze szkoły Mayra - Bartolomeo Morellim (póź­

niej słynnym impresariein). Morelll dostarcza 
Donizettiemu libretto do dwuaktowej opery 
„l.!_enryk Burgundzki" i przekonuje sycylijskiego 
impresaria - Pao1o Zanclę - żeby wystawił tę 
operę na otwarcie stagione w Wenecji (premiera 
14. XI. 1818 r.). Opera odnosi względnie duży suk­
ces u publiczności i krytytki i Zancla zamawia 
kolejną operę na następny sezon. 

Donizetti pisze dwie kolejne opery wystawione 
w Wenecji - to fiasko. Następują dwa lata przer­
wy w pisaniu oper. I Nadzwyczajna aktywność 
kompozytorska (którą chyba można porównać 

z aktywnością Mozarta) znajduje swe ujście 

w licznych kompozycjach wokalnych i instru­
mentalnych (szczególnie w kwartetach smycz­
kowych - do 1921 r. powstaje ich większość. 

Doniretti napisał ich ogółem 19 -nie wszystkie 
datowane). 

W międzyczasie Gaetano pomąga swemu mis­
trzowi Mayrowi w walce z Radą Miejską prze­
ciwko obcięciu funduszy dla szkoły muzycznej 
w Bergamo. Mayr, aby udowodnić wysoki po­
ziom szkoły wystawia farsę z muzyką Doniret­
tiego „~ali wędrowni wirtuoz.i''. Po tej preren­
tacji szkoły i już wybitnego jej wychowanka 
Rada Miejska cofa decyzję oszczędności budże­
towych kosztem subwencjonowania szkoły May­
ra. 

Maria Pezzoli-Grattasoli, dama z Bergamo, 
entuzjastka muzyki Donirettiego wykupuje go { 
z. obowiązku służby vf wojsku austryjackim, p"Tir­
cąc żądaną sumę (kompozytor w podzięc"ede­
dykuje jej niektóre sonaty i utwory fortepiano- t 
we). . 
Maestro Mayr pomaga Donizettiemu w uzyska­
niu zamówienia impresaria Teatro Argentino 
w Rzymie na operę. Kompozytor wyjeżdża do 
Rzymu i powstaje opera „Zoraide 'di Granata". 

28. I. 1822 - premiera „Zoraide di Granata" - sukcesg;;:: 
niczący z triumfem, punkt zwrotny w karierre 
i życiu kompozytora. Sukces opery zwraca na 
Donizettiego uwagę Domenico Barbai - impre-

t 

sana, którego zainteresowanie kompozytorem luli 
śpiewakiem oz.nacza sukces w świecie operowym. 
Barbaja orientuje się w możliwościach mlodego 
kompozytora i proponuje mu kontrakt na nową 
operę przeznaczoną do wystawienia w Neapolu. 
W Rzymie Donizetti przebywa 4 miesiące. Staje 
się „człowiekiem dnia". Talent, cechy osobiste 
i sposób bycia pozwalają mu nawiązać przyja­
cielskie stosunki i otwierają mu drzwi do salo­
nów rzymskich wyższych sfer. Zostaje wprowa­
dzony do domu jednego z czołowych rzymskich 
prawników - Luigi Vassellego. Wśród jego 
czworga dzieci najmłodsza, 13 letnia Virginia, 
która dopiero co ukończyła studia w konwikcie 
zakonnym, okazuje kompozytorowi dziecięce 

uwielbienie. Gaetano odpłaca się jej czułością 

i serdeczno:ścią. 
Wyjeżdża do Neapolu. 

1822 - 1824- w Neapolu współpracuje z Rossinim przy przy­
gotowaniach do wykonania oratorium „Alalia" 
Mayra. Dla Donizettiego sama możliwość zet­
knięcia się z autorem „Cyrulika sewilskiego" 
jest sl.Czytem marzeń. Wkrótce przychodzi jed­
nak t_ozczarowanie. Rossini_,_ genialny twórca, 
okazuJe się mało skrupulatny w przygoto\.,,aniu 
dzieł innych kompozytorów, a w przypadku gdy 
„innym" jest ukochany maestro Mayr, Donizetti 
jest zgorszony. Nie wie, że Rossini ma inne spra­
wy na głowie. Stają się one jasne niedługo, gdy 
Rossini opuszcza Neapol z primadonną Izabelą 

Colbran i bierze z nią ślub pod Bolonią. 
Powstają opery „Cygank~" i ,.List anonimowy" 
(odnoszą sukces) 1 kL'ntaty. Po tych sukcesaCh 
marzenie Donizettiego o wystawieniu swej opery 
w mediolańskiej La Scali jest rzeczą normalną. 
I znow dzięki pomocy maestra Mayra dostaje 
zamówienie dla tej sceny. Opera „Chiara e Sera­
~remiera 26. X. 1822 r.) pontlsi kompletne 
fiasko w La Scali. 
Dwie następne opery wystawione w Neapolu 
i przeróbka „Cyganki" wystawiona w Rzymie 
- to kolejne porażki. Przychodzi moment depre­
sji i zwątpienia we wlasne możłiwoś~i. -
\Vyjazd do Rzymu, gdzie premiera kolejnej ope­
ry ~auczyctel w kłopotach" (4. II. 1824) przy­
nosi sukces. Jest to pierwsza opera Donizettiego, 
która nie utonęla w mroku niepamięci: bywa 
~stawiana i z'Jstala nagrana na płyty. 

1824 - 1828-\vraca do Neapolu. Dokonuje prreróbki „Na­
uczyciela w kłopotach", pisze nową operę i oko­
licznościowe kantaty. 
W 1825 r. otrzymuje propozycję objęcia stano­
wiska „maestro di ~pela" w ~~_tr:t.e ~~ 

,w .Paler~ Prz.yjmuje propozycję i szybko ża­
łuje podjętej decyzji, re wi.ględu na fatalny stan 
artystyczny i organizacyjny w teatrre. Pisre dwie 
nowe opery i okolicznościowe kantaty. 
W 1826 wraca do Neapolu. Oprócz oper na za­
mówienie komponuje operę dla siebie (za życia 

kompozytora nie była wystawiona). Wyjeżdża 

do Rzymu w poszukiwaniu nowego zamówienia. 
Pobyt w Rzymie jest dycydujący dla osobistych 
spraw kompozytora. Stosunki z rodziną adwo­
kata Vessellego~ zawsze serdeczne, stają się teraz 
jeszcze bliższe. Przyczyną jest Virginia - już 17 
letnia panna o niepospolitej '"urodzie i uroku. 
Gaetano zakochuje się bez pamięci - na szczęś­
cie ze wzajemnością. Komponuje dla Virginii 
dwa utwory i oświadcza się o jej rękę. Rodzice 
co prawda odmawiają kompozytorowi, ale dają 
mu jednocreśnie do zrozumienia, że odmowa nie 
jest ostateczna, i ich stanowisko może się zmie­
nić, gdy Doniretti potrafi zrl 0bl'Ć odpQJ.v,ied.ttią 

~ Jel;!O ~ozycpę towarzyską 
i sławę uznają za wystarczającą dla swej córki. 
W związku z tym zapewne Donizetti podpisuje 
z_ Barbają trzyletni kontrakt, w którym zobo­
wiązuje się napisać 4 opery rocznie p2 oper 
w trzy lata!) i przyjmuje stanowisko kierownika 
artystycznego Teatra Nuovo w Nea_eol_.\!. Wyna­
grodzenie trzeba przyznać - jest bardzo dobre. 
To z kolei jest zapewne przyczyną, że rodzice 
Virginii wyrażają zgodę na małżeństwo Doni­
'zettiego z córką. 
Opery wystawian-ew- ramach kontraktu odnoszą 
ukcesy. Do jednej z nich, „Stosowności i nie­
stosowności teatralne", Doniretti jest autorem nie 
tylko muzyki, ale i libretta. 
Nieprrerwana seria sukcesów umacnia pozycję 

Donizettiego jako jednego z czołowych włoskich 
kompozytorów operowych i staje się przyczyną 

zaszczytnej propozycji jaką otrzymuje z Genui. 
Genueńczycy na inaugurację nowego wspaniałe­
go teatru operowego Carlo Feroce zapraszają 

ctferech, ich zdaniem, największych kompozy­
torów włoskich: Rossiniego, Belliniego, Doniret­
tiego i Morlacchicgo, zamawiając u ~o 
z nich nową operę. Oprócz opery „Alina, Kró­
_lowa Golkol!Q.y" (której premiera odniosła suk­
ces) pisze Donizetti na inaugurację Teat ru ,i!!r_­
mn Królewski" na sola, chór i orkiestrę. 
OpU'ś'ZC'Za Genuę i udaje się do Rzymu. 

1. VI. 1828 - w kościele Santa Maria in Via zawierają zwią­
zc~alżeński Gaetano Donizetti i Virginia Ves­
selli. Slub Jest bardzo skromny. Uczestniczy­
w mm rodzina panny młodej i najbliżsi przyja-



ciele. Nic uczestruczyli w nim rodzice pana mło­
dego - nic o tym wydarzeniu nie wiedzieli . Pali­
stwo Donizetti (rodzice) byli przeciwni małżeń­
stwu syna. Obawiali się, że ogromna pomoc f i­
na;nsowa, której udzielał im Gaetano może ustać 
(co okazało się nieprawdą), a poza tym, na ślu­
bie mogli się źle czuć - oni proletariusze w to­
warzystwie rzymskiego high lief'u. Zaraz po ślu­
bie młodzi państwo Donizetti wyjeżdżają do Ne­
apolu i wprowadzają się do nowego mieszkania. 
PJ.erwszym gestem młodych jest serdeczne za­
proszenie ojca Gaetana do Neapolu. Virginia 
dołącza się do zaproszenia specjalnym listem. 

1828 - 1830 - powstaje, oprócz innych wynikających z pod­
pisanego kontraktu, opera „Il Part&" do libretta 
Domenica Gila.rdoniego (opierająca się na tym 
samym źródle co opera St. Moniuszki pod tym 
samym tytułem - na tragedii Casim.ira Delavi­
gne'a). (Premiera 12. I. 1829 r.). Powstają też oko­
licznościowe kantaty. Donizett i przyjeżdża do 
Rzymu, gdzie przed porodem przebywa Virginia. 
29. VII. 1829 r. rodzi się syn - 11. VIII. dziecko 
~ Dont~i jest w depresji. ---

Odró:uje do Rzymu i Neapolu. W krótkich okre­
sach towa,rzyszy mu Virginia, która jednak ze 
względu na daleki od zada.walającego stan zdro­
wia, zostaje u rodziców w Rzymie. 
Donizetti jedzie również do Bergamo gdzie wi­
dzi się z rodziną. 
Wyjeżdża do Mediolanu, skąd pierwszy raz po 
ośmiu lat a.eh przychodzi zamówienie na o rę 

dla Teatr.o Carcano. Będzie nią ~a Bolena 
26. XII.1830 - premiera opery „Anna Bolena" z libret tem 

Felice Romaniego - preludium do przyszłych 

arcydzieł. Diieio zostaje przyjęte entuzjastycz­
nie. Szybko wchodzi na sceny operowe całego 

świata, potem z nich znika, by dopiero w 1957 r. 
wrócić t riumfalnie na scenę La Scali i na a!isz 
operowy świata 
Virginia przeżywa triumf męża z Rzymu. 

1831 - 1832 - t o okres impasu w twórczości Donizettiego. Prze­
bywa z żoną w N_ęapolu, powst~ opery, kt.óre 
nie mają powodzenia. Pisze k antaty i wiele pie­
~ortepianem. Stały się one t ak po­
pularne, że długo uchodziły za autentyczne me­
lodie ludowe i dopiero szczegółowe badania wy­
kazały autorstwo Donizettiego. 
Spotyka się z Feliksem Mendelssohnem Bartol­
dy. 

dla La 

stiż „Anny Boleny" powoduje, ze unpresano 
mediolańskiego Teatro . CanolJhlana 1.amawia I 
u Donizettiego i Roman1ego nową operę Bę­
dzie to pierwsze w dotychczasowej twórczości 
arcydzieło ..I::APÓJ MIŁOSNY". 
triumfalna premiera „NAP OJU MILOS 'EGO" 

- • 833 - powstają 4 o_Eery na zamówienie teatrów w Rzy-
mie, Florencji, Neapolu. Żadna nie tylko n ie do­
równuje „Napojowi miłosnemu'', ale nawet nie 
może być uznana za ważną pozycję (mo1.e za 
wyjątkiem opery ,.Szalony", która zdobyła po­
pularność u publiczności). 
„Najbardziej zmQczony czuję się wtedy, kiedy 
nie mam nic do roboty" - powstaje 46 opera Do­
nizettiego, napisana na zamówienie La Scali do 
do libretta Romaniego - „LukrecJa Borgia". 

26. XII. 1833 - premiera „Lukrecji Borgu' chłodno przy­
jęta. Na następnym przedstawieniu opera odnosi 
sukces, który rośnie z każdym następnym przed­
stawieniem. Wystawiają ją wszystkie ważne 

sceny operowe świata. Z czasem 11Lukrecja Bor­
gia" odchodzi w zapomnienie. Obecnie teatry 
operowe sięgają po nią coraz częściej i, wraca 
do repertuaru operO\'vego. 

40J.f 

1833 - 1835 - po 17 miesiącach wraca wraz z Virginią do Ne­
apolu, do domu. Owacje, honory, zaszczyty i za­
proszenia towarzyszą przyjazdowi kompozytora. 
Największą jednak przyjemność sprawia mu no­
minacja na stanowisko profesox:a. kpntra.2_uQl~tl! 
i kom2ozyc] Królewskiego Konserwatorium 
w Neapolu". JeStfo ]ecfno· znaibaraziei zaszczyt~ 
ńych stanowisk w muzycznym świecie Europy. 
(Konserwatorium w Neapolu jest najstarszym 
konserwatorium świata). Jednakże nominacja ta 
nie wszystkim w Neapolu przypada do gustu. 
Honorarium stanowi saljdną bazc finansową, co 
\v połączeniu z coraz większymi dochodami jakie 
dają zamówienia na opery stanowi o tym, że Do­
nizetti staje się ~ekiem bogatym. 
Kolejnym ważnym zasi.czytCm, jest zaproszenie 
od Rossiniego do Paryża (Rossini przebywa tam 
już od kilku lat) ..;. celu--r:i'apisania Óperydl;­
.Theatr Italicn, Propozycja ta, ze zrozumiałych 

względów, budzi radość Donizettiego. 
Kompozytorowi udaje się uzyskać urlop okolicz­
nościowy w Konserwatorium. Musi jeszcze wy­
wiązać się z zobowiązań wobec neapolitańskiego 
teatru San Carlo i La Scali - pisze dwie opery 
i po ich premierach (z miernym sukcesem), zo­
stawiwszy Virginię w Rzymie u rodziców, wyje.i:­
dża do Paryża. 

1835 - Donizetti w stolicy Francji zostaje przy jęty 
przez publiczność wręcz entuzjastycznie. „Anna 

, 
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Bolena'', htorej premiera odbyła się parę tygodni 
wcz.eśniej, była gor4co o:-i:laskiwana prz.ez Pary­
żan. 

~nię_j_ entuzjc..stycznie zostaje przy jęty przez ko­
legów - w ..kj liczbie prz.e~ Bellime);o. 
Donizetti odnosił się do twórcy „Normy" z sym­
patią i uznaniem. Natomiast sam nie cieszył się 

jego względami. Bellini nie tylko był chorotili­
wie zazdro.s.ny o sukce;;y kolegów, ale tez nie­
zwykle Q9dejrzliwy. wszędzie i we wszystkim 
dopatrywał się i'D.tryg przeciwko sobie, o naj­
większ.e zaś kno'\vanra podejrzewał nie kogo in­
nego · e Rossiniego i Donizettiego (swoje enga­
gement do Paryża zaw zięczał Bellini - Rossi­
niemu, a Donizetti zawsze pozytywnie wyrażał 
się o jego twórczości). 
w.uótce po przybyciu do Paryża Donizetti ucze­
stniczy w premierz.e „Purytanów" Belliniego 
<i:>. I. 1835) i opisuje w liście do Romaruego suk­
cesy, ja.kie odnioslo to dzieło. 
Sam pisze dla paryskiej sceny operę „Marin Fa­
liero" .z librettem Emanuela Bidery (premiera 
12. II. 1835). Opera, pomimo braków libretta i nie­
równego poziomu muzyki - na ogół się spodo­
ba:a choć nie był to pełny sukces. 
!~o premierze król Ludwik Filip zaprasza Doili­
zettiego na dwór i oznairma mu swą wolę od­
~nia go Legią Honorową, a kr~owa Maria 
Amella. otdarowuje go l&.,u~ztownym pierścieniem 
z brylantami. 
W marcu kompozytor opuszcza Paryi;, \\.Stęp'1je 

do Rzymu po Virginię i wraca do Neapolu.. 
Oprócz otowiązków w Konserwatonum Doni­
zetti zaangażowany przez Barbaję m ..isi zapro­
wadzić dyscyplinę i porządek w teatrach nea­
politańskich. gdzie sytuacja pozostawia \viele do 
życzenia. 

l Na zamówienie teatru San Carlo pisze operę „Łu­
c~ Lammermooru" wig powieści IV alter Scotfa 
z lit rettcm "'a ora Cammarana. .._,_ _,,,,,,.,.,.. 

2G. 1.{. 1835 premiera „Lucii z Lamrr.ermoo:;Y - triumf, 
-- 3ederr z naJ\\ iększych zarowno w karie..rz.e ko.T1-

pozytora ja.1: i w dziejach słynnego neapolitai1-
skiego teatru. Wielki talent muzyczny i drama­
tyczny Donizettiego, który w dziedzinie ore~.v 

komicznej uzewnętrzntl się najdobnitniej w „Na­
poju miłosnym" - tym razem potwierdził sic; 
w dz'edzinie opery seria. . 
23. X. 1835 pod Paryzem umiera w wiek'...! 34 lat 
- Bellini. Donizetti pisze trzy kompozycje po­
święcone pamięci kolegi: ,.R~ .JUiem" na sola, 
chór i orkiestrę, „Lamento in morte di Bellini" 
na g1os z fortepianem i "Sinfonie" osnut1 na 

tematach melodii Belliniego. 
1836 - 1838 - znów jego życie regulują nowe realizacje dziel 

już napisanych i nowych. Jak zawsze - podró­
żuje. Jeszcze pod koniec 1835 roku w Wenecji, 
dosięga go wiadomość o zgonie ojca (9. XII). 
W Rzymie odbiera \\fadomość o śmierci matki 
(10. II. 1836). Nieco później umiera przedwcześnie 
urodzona jego córeczka, a Virginia jest chora 
po tym rozwiązaniu. ,ptanu psychicznego rozbicia 
w.. jakim znajduje się kompozytor rue może po­
~zyć wiadOmosc, że król Francji _J2rzymal mu 
\.\'reszcie Krzyż- Kawalerski Legii Honorowej. 
W marcu przybywa do !;l'eapolu, gdzie panuje 
c.e_idemia cholery. Teatry są nieczynne a miasto 
okryte Jest załooą. Komponuje Kwartety smycz­
kowe, pieśni i opery bez żadi. ~. ,J zamówienia. 
Po czasie żałoby i epidemii je6o o.·ery wysta­
wiane są w Neapolu a także w Wenc~ji. 

Pi~ze na zamówienie La S · u\.\erturę do so­
naty żałobnej ku czci zmarłej w o,\ ym czasie 
~arii Mal ibrain (słynnej śoiewaczki, Ocitworciyni 
wielu partii w jego operach). 
W ciągu trzech dni pisz.e również Mszę żałobną 
dla uczcz.enia pamięci zmariego d~ 
ieł'"'oitorjum neapolitańskiego ~l~ Zingarel; 
~ śmierci którego przejmuje obowiązki 
ja.ko dyrei<tor a d i n te r im. 

13. VI. 1837 - Virgmia rOdzi trzecie dziecko - chłogca, 
podobnie jak i poprzednie dii"eci umier 
~o gorsza ,.__:_.II. następuje 
strofa - Vir inia wyczerpana po porodzie umie­
ra w wi~. „Będę ~e,fznie mesz lLw~. 
Nigdy tak szczerze nie pragnąłem. śmierci jak 
otecnie.„ Bez ojca, bez matki, bez żony, bez dzie­
ci... dla kogo mam więc pracować. Będę szczę­
śl! wy jeśli ona [Virginia] wybłaga u Boga moją 
śmierć i nasze wieczyste połączenie" (w liście 

do szwagra). 
1~racuje żeby nie myśleć o S\\Oim nieszczę­

ściu. Otrzymuje zamówienie na album pieśni, 

musi wywiązać się z zobowiązań dla teatrów 
w Neapolu w Wenecji. Jest głęboko nieszczęśli­
wy i rozbity. Zaczyna myśleć o opuszczeniu 
Wwch. Nawiązuje kontakty z Grand Opera 
w Paryżu. W podjęciu decyzji pomaga mu fakt, 
że dyrektorem Konserwatorium zostaje Saviero 
Mercadante - nie on. 
Kończy zamówione opery, do wystawienia któ­
,rych nic dochodzi ze względu na sprzeciw cen­
zury austriackiej. 
Pertraktacje z Operą paryską kończą się po­
myślnie, kompozytor wyjeżdża do stolicy Fran­
cji. 

1838 - 1842 - w Paryżu otrzymuje dużo zamówień. Pisze dwa 
dzieła dla Grand Opera („Męez.enników" i ,.Ks_k­
cia Alby") „~órkę pułktf' (jedną z najbardziej 
udanych swoich oper komicznych) dla Opera 
Comique, oraz dla Theatre de la Renaissance 
„Narzeczoną z Ty.mlu" i ;.t.Aniola z NJsidy". Kry­
tYkom francuskim nie podoba się ta „inwazja" 
Donizettiego na sceny Paryża. Pomimo niewąt­
pliwych sukcesów artystycznych i towarzyskich 
Doniz.etti nie czuje się dobrz.e w Paryżu ani 
fizycznie ani psychicznie. Coraz częściej nawie­
dzają go bóle łowy, które pojawiły się w okre­
sie racy nad „Lucia z Lammermooru". Ciągłe 
utarczki z dyrektorami realizatorami i prasą pa­
ryską (po premierze „C,órki pułki" Berlioz opu­
blikował w prasie jadowity artykuł) - wyczer­
pują go .llfrwo~o jeszcze bardziej. 
Podróżuje między Włochami i Francją. 

/( Na zamówienie Grand Opery paryi;kiej powstaje 
(9 3 63 opera - jedno z jego arcydzieł, najwybitniej-

~e azrelo od czasów „Łucji" J:_aw2rxtą" (pre-
miera -12. XII.1840) Przyjęcie Óyło cieple, ale 
nie entuzjastyczne. Jednakże z przedstawienia na 
przedstawienie powodzenie jej rosło, aż osiągnęła 
pełny triumf. 
Pisz.e nowe opery dla scen włoskich. Jednak nie 
ma pe~'."ł'ostanawia wyjechać do 
Wiednia. W nawiązaniu kontaktów z wiedeń­
skimi teatrami pomaga mu przyjaciel Bartolo­
~ MorellL (słynny już impresario - m. in. Qiu­
;;ei>.Pe ~· Donizetti ma już na warsztacie 
operę pr~znaczoną dla Wiednia. Z początkiem 
marca 1842 ogląda w La Scali „Nabucco" Verdiego 
i pisze »Och, ten .,Nabucco" Piękny! Piękny! 

Piękny!« Przed wyjazdem do Wiednia odpowia­
da na prośbę Rossiniego, który teraz prz.ebywa 
w Bolonii. I autor „Cyrulika sewilskiego" i au­
tor „Napoju miłosnego" byli znakomitymi dyry­
gentami. ~ przygotowywał prawykonanie 
swego „,Stabat Mater" ale przeżywając kryzys 
nerwowy nie czuł się na siłach poprowadzić 

dzieła. Uważał że Donizetti, to jedyny maestro 
w całej Italii, który potrafi dyrygować jego„Sta­
bat Mater" tak, jak on sobie tego życzy i dla­
tego właśnie zaprosił go do Bolonii stawiaj~c 
mu do dyspozycji „swój dom, swój majątek , 

swoje życie''. Trzy prezentacje dzieła odbyły się 

18, 19 i 20 II. 1842. 
1842 - 1845 - w pierwszych dniach maja Donizetti przyjeżdża 

do W%nia. Miasto wywiera na nim nadzwy­
czaj korzystne wrażenie. Cesarz Ferdynand I, ce­
sarzowa i cala rodzina cesarska jest dla niego 
wyjątkowo uprzejma. Pisze „Ave Maria" i Jie=-

dykuje utwór cesarzowej, 
19. V. 1842 w Teatrze przy Bramie Karynckiej 
(w owym czasie pi~scenie Wiednia) od­
bywa się premiera „Lindy di Chamounlx", która 
odnosi ogromny sukce . 
Spotyka go najwic:kszy zaszczyt: p.ominacja na 
„cesarskiego, nadwornego kapelmistrza i ko'Tl­
~ozytora" (godność piastowana swego czasu 
przez Mozart.fil. Nominacja ta dawała dużo swo­
rody, bo oprócz wysokiego wynagrodzenia za­
wierała klauzulę o obowiązku przebywania we 
Wiedniu przez 6 miesięcy w roku. 
Korzystając z tej swobody podróżuje do Medio­
lanu, Neapolu (w związku z wysta.wieniem oper 
i zamówieniami na nowe). i Paryża, skąd napły­
nęło zamówienie na napisanie opery dla Theatre 
Italien. 
Fizycznie nie czuje się ~obrze ,bóle głowy nasi­
lają sie_ Powstaje „Don Pasguale". Doniz.etti 
zawsz.e pisał swe op~ey bardzo szybko, (a stwo­
rzył ich 70!) jednak w przypadku tego genialnego 
dzieła tempo _fJt zupełnie wyjątkowe - 10 dni! 
(bez instrume1'Cji.). _ 
(Kiedy w rozmowie padła uwaga, że- Ros~ 
~9-{>isanie „Cyrulika sewilskiego" potrze~o~ \ 
15 dni Donizetti odparł: „Nie dziwi mnie to 
wcale, gdyż ogólnie wiadomo, że Rossi_ni jesr--' 

''). ---­
Królewska ~ademia Sztuk Pięknych w Paryżu 
jednomyślnie przyznaie Donizettiemu miano 
członka-korespondenta. 

3. I. 1843 - premiera ,.Don Pasq~ w Theatre Italien. 
Triumf jakich mało w bogatej w sukcesy ka­
rierze kompozytora. Po niedługim czasie „Don 
Pasquale" zaprezentowany zostaje przez teatry 
operowe całego świata i wchodzi na stale do że­
la~o repretuaru operowego. 
Wyjeżdża do Wiednia gdzie komponuje u twory 
religijne, komponuje i wystawia operę „Maria 
di Rohan" (5. VI. 1843), która odnosi sukcies:----­
Pisze operę dla Neapolu. Stan jego zdrowia po­
garsza się i powoduje_, że komponowanie staje 
się coraz większym wysiłkiem. W lipcu jest już 
w Paryżu, gdzie w Grand Opera 13. XI. odbywa 
się entuzjastycznie przyjęta premiera „Don Se­
bastiana, króla Portugalii". Opera dedykowana 
królowej portugalskiei Marii, przyniosła mu no­
minację na kawalera Orderu Niepokalanego Po­
cięcia mia.sta vlla V1<;osa co było jednym 
z ~ajbardzieJ presbzowych odznaczeń europej­
skich. 
Z Paryża jedzie do Wiednia. Choroba z wysoką 
gorączka przykuWaJ'OCrołófka na jalill_ czas. 



Pis'.':2 kilka drobnych kompozyc,i: 
dla kapeli cesarskiej oraz pieśni na 
tepianem. 

religijnych 
głos z for-

Prowadzi korespondencję z Paryżem w sprawie 
nowej opery. Po raz I?ierwszy nie może dotrzy­
~minu. a nawet rozwiązuje umowę. 
Z Paryża przychodzi propozycja objccia fotela 
W Ak::i.demii F rancuskjej . Warunkiem t ego je"-t 
puyjęcie przez kompozytora olJywatelstwa fran­
Euskiego. Donizetti odrzuca tę propozycję, twier­
dząc. że uczyruer1l.e się Francuzem byloby z jego 
strony niewiernością wobec Włoch - swo je j oj­
czyzny, której zawdzięcza wszystko, co osiągnął. 
Morelli, jako dzierżawca Teatru przy Bramie 
~ postanawia wystawić n::id D~ 
„Ernaniego" G. Verdiego. Donizetti. ku o rom­
nej radosc1 er 1ego, po eimuJe się przygoto-
v,§'nia i wystaw1efl1a opery. -
Po kolejneJ podrozy do Włoch wraca do Wiednia. 
Lecz tym rnem źle się tu czuje. Sprawia to zła 
pogoda, samotność, a-przede wszystkim coraz 

Paryża 

Wypełnia ślubowanie i na neapolitańskim cmen­
tarzu...!.:9ggioreale wznosi j{aplicę, w której mają 

spocząć zwłolU "Vtrgi1ri1. 
Wyjeżdża do Paryża w sprawie wystawienia je­
dnej z oper. Po przybyciu uporczywe bóle głowy 
i_ygólne osłabLenie są s.;rg,uałem nasilajjjJ.:cj się 

choroby. W korespondencji kompozytora zaczy­
nają się pojawia_ś oznaki choroby umyslo'Q:~j. 

1845 - 1848 st an zdrowia Donizettiego ciągle się pogar:::'.. 
Do Paryża przybywa bratanek kompozytora, za­
łatwia u amba!'adora austr iackiego urlop zdro­
~tny dla stryjp i wzlwa lekarzy psychiati'trw 
Zbiera się konsylium i zapada decyzja o zam­
knięciu chorego w zakładzie dla um"s!owo cho-
~Kompozytof""" miał świadomośc choroby 

i związ.<· nego z nią długotrwałego leczenia, miał 
na przemian stanv świadomości i nieświa 

ci i dla tego orzeczenie wydaje się być zbyt dras­
tyczne. 

pod Paryżem. Pozbawiony jest kon a o ' 

\ 

P staje umieszczony w klinice w I vry, 

mT""Tyn{ó- paru osobom udaje się uzyskać poz­
wolen'.c na zobaczenie się z kompozytorem -
wszyscy uznają, że pobyt w szpitalu dla niego 
- to gehenna. Sam Donizetti w moment a.ch 
świadomości pisze listy do przyjaciół z prośl:-ą 

o wzięcie go ze szpitala. 
W lecie 1846 bratanek po~żć 
stryja do Włoch. Baronowa Rosa Basini oddl'lje 

; 8i5 

mu do dyspozycji swó j pałac w Ber a i dwie 
wille na wsi. , ednakże o tego wyjazdu nie do­
chodzi wotec sprzeciwu lekarzy i braku wytrwa­
łości bratanka. 
Zamknięcie Donizettiego w szpitalu powoduje 
zdumienie i z?niepokojenie świata m uzycznego 
Europy. Bratanek przyjeżdża powtórnie do Fran­
cji i za~ryja ze szpitala. Zamieszkuje 
z nim w Paryżu. TutaJ odwiedzają go Ricordi 
i Verdi. 
Po w ielu komplikacjach zosta je wydane zezwo­
lenie na podróż chorego do Wło h. 
W paź z1erru.rn 18 7 p rzybywa do pał acu Rosy 
.ęasini i tutaj pozostaje pod opieką~ 
następuje wylew k rwi do mózgu. 
Gaetano Donizetti - umie 

-r- następuje przeniesienie zwłok Donizettiego 
' z cmentarza Valtesse do kościola Santa Maria 

Maggiore, w którym bracia kompozytora ufundo­
wali mu pomnik. 

opracowanie TCH 
na podstawie książki 
Wlar oslawa Sandelewskleg o 
„Donizetti" 
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KIEROWNICTWO ARTYSTYCZNE I ZESPOŁY 

PAŃSTWOWEJ OPERY WE WROCŁAWIU 

KIEROWNICTWO ARTYSTYCZNE 

dyrektor artystyczny 

FELIKS TARNAWSKI 

dyrygenci 
STANISŁAW RYBARCZYK 

JAN SLĘK 
MAREK TRACZ 

KAZIMIERZ WIENCEK 
TADEUSZ ZATHEY 

kierownik muzyczny 

KAZIMIERZ WIENCEK 
asysten t reżysera 
MARIA BOSKO 

URSZULA WALCZAK 
ADAM FRONTCZAK 

JAN MARYNOWSKI - gościnnie 

kierownik chóru 
JANUSZ MENCEL 

kierownik baletu 
KLARA KMITTO 

asystent scencgrafa 

MAŁGORZATA TRACZ 

kierownik działu 
koordynacji pracy artystycznej 

AŁŁA BOYKO 

SOLISCI SPIEWACY 
soprany 

MONIKA CICHOCKA 
EWA CZERMAK 

ALEKSANDRA LEMISZKA-MYRLAK 
IZABELA LABUDA 

MARIA ŁUKASIK 
AGATA MŁYNARSKA 

URSZULA NAPIORKOWSKA 
DANUTA PAZIUKOWNA 

ALEKSANDRA Żl\UNKOWSKA 
JOLANTA ŻMURKO 

mezzosoprany 

MARIANNA BORUTA 
JADWIGA CZERMIŃSKA 
BOŻYSŁA WA KAPICA 

BARBARA KRAHEL 
HALINA SŁONIOWSKA 

MARIA WLEKLIŃSKA 

t enory 

JACEK GA WROŃS~\:J 
KRZYSZTOF JAKUBOWSKI 

HENRYK KŁOSIŃSKI 
KAZIMIERZ MYRLAK 

LUDWIK MIKA 
WIESŁAW PIETRZAK 

ZYGMUNT ZAJĄC 
J0ZEF WALCZAK 

barytony 

STANISŁAW J URA 
TADEUSZ PROCHOWSKI 
JACEK RYS 
MAREK SZYDŁO 
ADAM URBAN 

bas-barytony 
ANTONI BOGUCKI 
ZBIGNIEW KRYCZKA 
l\Lo\.CIEJ KRZYS ZTYNIAK 
JANUSZ MONARCHA 
STEFA~ WOROŻBICKI 

stała współpraca 

URSZULA WALCZAK - m ezzosopr al'l 

szef korepetytorów 
JAN MARYNOWSKI 

korepetytorzy solistów 

BARBARA JAKOBCZAK-ZATllEY 
IIALl~A RACHWALIK 
MARIA RZEMIENIECKA 
EWA SOBIERALSKA - współpraca 
EWA STĘPIEŃ 

I skrzypce 

STANISŁAW CZERMAK koncertmistrz 
EDWARD MIREK koncer tmistrz 
MARIA SUROWKA 
WANDA TATARCZYK 
BARBARA LEWANDOWSKA 
JAN SZCZEREK 
ANNA BACHURSKA 
DOROTA BOGACZEWICZ 
JOZEF FREUS 
JACEK ADAMASZEK X 
JANINA BIERKOWSKA-PRZYŁĘCKA X 

Il skrzypce 

MAŁGORZATA MATYKIEWICZ 
ANNA GAC 
GRAŻYNA STARCZYŃSKA 
IRENA BURMECHA 
FRANCISZEK POPIOŁEK 
ANNA KAPA 
ILONA BOREK 
AGNIESZKA CIELEK 
KATARZYNA DĄBROWSKA 
BARBARA MALINOWSKA 
CZESł..A WA BANACH 

altówki 

ANTONI TATARCZYK 
EDWARD FIDELAK 
ROMAN BARCZYK 
ANDRZEJ SZYKUŁA 
BARBARA SUSZCZYŃSKA 
ELŻBIETA SIEDLECKA 
WŁODZIMIERZ GORECKI 
ROMUALD ŻAREJKO 
ZBIGNIEW MARCINIAK 

Inspicjenci 

ALICJA ANCZEWSKA 
TERESA MOŁOŻEJ 

RUTA SYLDORF 
MARIA WANOTH 

ORKIESTRA 
kierownik muzyczny 

KAZIMIERZ WIENCEK 

inspektor 
ROMAN BARCZYK 

wiolonczele 

ADAM SCHMAR koncertmistrz 
KRYSTYNA MARCHEL 
MARIA PALMOWSKA-SAMOLUK 
TOMASZ GARDZIEJEWSKI 
ZDZISŁAWA SZCZUROWSKA 
MAGDALENA OLEKSYK 

fagoty 

JOZEF TAUT 
STANISŁAWA SZOSTAK 
LUCJAN SZEREDA 
ANDRZEJ FIUTEK 
J0ZEF CZICHY 

KATARZYNA POŁUDNIAK-WAWllZYNIAK rogi 

WIESŁAWA DUDA X RYSZARD KURZAK koncertmistrz 

kontrabasy 

WIESŁAW KACZMARCZYK 
JAN KANDILAPTIS 
MACIEJ MUCZKE 
WŁADYSŁAW RUDY 
ALEKSANDER FURGAŁA 
JACEK SIEWIERSKI 

nety 

ZBIGNIEW MARYNOWSKI 
MAŁGORZATA BORZĘCKA 
WOJCIECH DRADRACH 
TADEUSZ WITEK 
CEZARY TRACZEWSKI 
ALBERT NA WARECKI 

oboje 

JACEK CHĘCnQ'SKI 
DANUTA SZERMIŃSKA 
RENATA WIĘCLEWSKA 
MIROSŁAW WIĄCEK 
KRZYSZTOF JAMIELUCHA 

kla rnety 

ROMAN ASTRIAB 
MIECZYSŁAW STACHURA 
JADWIGA RYMARCZUK 
LECH STASIAK 
JANUSZ BULIŃSKI 
RYSZARD UCHER 

X współpraca 

JAN GRELA 
HENRYK BYS 
JAN FLUDER 
EDMUND NOWICKI 
SŁAWOMIR WAGNER 

trąbki 

KAZIMIERZ BUJOCZEK 
STANISŁAW CHUDOBSKI 
STANISŁAW SZYMANOWSKI 
JERZY MAJCHRZAK 

puzony 

KAZIMIERZ PUCHALSKI 
HENRYK DUDEK 
MARIAN MACIEJEWSKI 
WACŁAW JANISZEWSKI 
!\UROSŁA W BEREŻNICKI 

tuba 

STEFAN MIROSŁAW 

perkusja 
ZBIGNIEW WOJCIECHOWSKI 
PIOTR NOWAK 
KRZYSZTOF LOHO 
ANDRZEJ WALOSZCZYK 
JAN KAMASIŃSKI 

harfa 

ELŻBIETA MARCZAK-WILKOSZ 
fortepian 
TERESA RYMASZEWSKA 

bibliotekarz 
ALEKSANDER BEREZOWSKI 



CHÓR 
kierownik chóru I chórmistrz 

JANUSZ MENCEL 

asystent chórmistrza 
ELŻBIETA WIĘCKOWICZ 

soprany I 

GRAŻYNA CZOPOWSKA 
IRENA DUDYCZ 
LUCJA MARKOWSKA 
ZDZISŁAWA SYDOR-SIKORA 
DANUTA MARYŃSKA 
AGATA MIZAK 

soprany II 

LIDIA ARTIOMOWA 
HALINA MAJOS 
HELENA MAŁEK 
MARIA KAMYCZEK 
EWA LAPRUS 
ELl.BIETo\ WIĘCKOWICZ 
JOLANTA BOSIUI\: 

alty I 

EWA CZERKAS 
JOLANTA GRABOWSKA 
JOLANTA LECHOWSKA 
ANNA WOJCIECHOWSKA 

alty II 

KRYSTYNA BŁĄDEK 
DANIELA FRANKIEWICZ 
ANNA OGIŃSKA 
KRYSTYNA ZIMOŃSKA 
ZDENKA DYDOVICOVA 

inspektor chóru 
A.NDRZEJ ANTOSIK 

korepetytor chóru 
EWA SOBIERALSKA 

tenory I 

PIOTR KARPIŃSKI 
LESZEK WYPCHt.0 
ROBERT KOPA 

tenory II 

JAN DUKSZTA 
ROMAN GALAN 
JAROSŁAW KRO LIK OWSKI 

basy I 

ANDRZEJ ANTOSIK 
MAREK Kl.OSOWSKI 
ANDRZEJ STRASZAK 
ANDRZEJ SOSSOWSKI 
JERZY SZLACHCIC 

basy II 

MIECZYSl:..AW CHODACZEK 
ZBIGNIEW JĘDRYCHOWSKI 
MARIAN SZPAK 
TADEUSZ WOJNAROWICZ 
MAREK KLIMCZAK 
WACt.A W PRZYSTAJKO 

I tancerze 

MARIA KIJAK 
ZBIGNIEW OWCZARZAK 
BOGUMIŁ 8LIWI:LQSKI 

soll6cl 

IZABELA KUC 
ALICJA LICKmWICZ 
BOŻENA OLEARCZYK 
DANUTA PARADOWSKA 
JERZY GĘSIKOWSKI 
JAROSt.A W JURASZ 
KRZYSZTOF LECHANS~{I 
JANUSZ ŁAZNOWSKI 

zespół baletowy 
URSZULA ADAMOWSKA 
ZOFIA ANDRUSZKIEWICZ 

BEATA BOGUSZ 
URSZULA DRZEWI:LQSKA 
ANNA DUBLAGA 
CELINA BAWLICZEK-STY8 

BALET 

kierownik baletu 
KLARA KMITTO 

peda10& baletu 
\VADIM A WRAMIENKO (ZSRR) 

asystenci choreografa 
ZOFIA ANDRUSZKIEWICZ-SERWA 

MARIA KIJAK 
ZBIGNIEW OWCZARZAK 
BOGUMIŁ SLIWIŃSKI 

inspektor baletu 
KAZIMIERZ l\:ESSLER 

korepetytor baletu 
EWA KRYCZKA 

in1plcjent baletu 
KUTA SYLDORF 

MARIA KOWALSKA 
MARIA KRZESZOWIAK 
BARBARA KSIĄZCZYK 

- kocyfejk& 
- k oryfejka 
-koryfejka 

MARIA KULA WIK-ŁAZNOWSKA - koryfejk a 
ELŻBIETA LEJMAN - koryfejka 
WANDA MAJCHEREK - k oryfejka 
BARBARA NOWAK 
KATARZYNA NOWAK -koryfejka 
t\LINA PODGORSKA -koryfejka 
IZABELA PRZEPIORSKA -koryfejka 
MIROSŁAWA SUCHECKA -koryfejka 
ALINA SZYMCZYK 
BARBARA SZOSTAKOWSKA - k oryfejka 
JANINA TELEJKO -koryfejk:i 
JOLANTA ZALEWSKA -koryfejka 
JERZY GĘDEK -koryfej 

- koryfejka HENRYK KROLAK - koryfej 
- koryfejka ALEKSANDER MAJOS k oryfej 

PA \VEL OLEKSIAK -koryfej 
- koryfejk a PIOTR OLEKSIAK -koryfej 

DARIUSZ PSYK -koryfej 
- k oryfejka GRZEGORZ STACHURKA 



TELEFONY: 

kiPrownik biura obsłttgi widzów 
ANNA WOLFART 

kierownik działu wydawnictw i reklamy 
TERESA CZERNIEJEWSKA-HERZIG 

fotograf 
MARIA BEHRENDT 

zespół techniczny 
k'erownik techniczny 
kierownik sceny 
główny kostiumer 
mistrz elektroakustyki 
główny elektryk 

- JANUSZ SŁONIOWSKI 
- ZYGMUNT SCHMIDT 
- KRYSTYNA CICHOSZ 
- l\lAREK MUZYK 
- HENRYK MAZURCZAK 

krawieckiej damskiej 
krawieckiej męskiej 
malarskiej 
modelatorskiej 
stolarskiej 
perukarskiej 
szewskiej 

kierownicy pracowni 

- GENOWEFA GOllNA 
- WALDEMAR KRAWCZYK 
- ZBIGNIEW FRANCUZ 
- JERZY WOJCICKI 
- KAZIMIERZ GRACZYK 
- RYSZAD SNOPCZYŃSKI 
- KRZYSZTOF GACEK 

mistrz pracowni tapicerskiej 
ślusarskiej 

- WOJCIECH DERUCKI 
-1\lARIAN GIELAS 

modystycznej 
farbiarni 

- ROl\lA NA MYSZA 
- TERESA GRZYBEK 

redakcja programu 
TERESA CZERNIEJEWSKA-HERZIG 

opracowanie graficzne i ilustracje 

ANDRZEJ P. BATOR 

reprodukcja 
MARIA BEHRENDT 

okładka według fotogram barwnej 
STEF ANA ARCZYŃSKIEGO 
STANISŁAW M. BRZEZICKI 

druk okładki barwnej 
WROCŁAWSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 

ZAKLAD NR 1 UL. KOSCIUSZKI 
wydawca 

PAŃSTWOWA OPERA WE WROCŁAWIU 
UL. $WIDNICKA 35 
50-066 WROCŁAW 

Wydanie I 

388-łl/48 - CENTRALA 
307-27 - BIURO OBSŁUGI WIDZÓW 

WZGraf. Strzelin, zam. nr 988/88 - 5000 zeszytów K-41 

Cena 150, - .i 






